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Przedpłata wynosi we Lwowie: 


rocznie 18 zł. — półrocznie 9 zł, — kwartalnie 4 zł. 
ct. — miesięczne 1 zł. 50 ct, za przesyłkę 
do domu dopłaca się 20 ct. miesięcznie. 

Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 
24 zł. — półwocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł. — 
miesięcznie 2 zł. 

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 12 marek 50 fenigów — 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków. 

Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego," plac Marjacki 
iczba 6 i 7. — Telefon Nr. 171. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Numer „Dziennika Polskiego” kosztuje 6 ot, 


We Lwowie Poniedziałek ja 4. Kwietnia 1898 r. 


wychodzi codziennie nie wyłączając niziel i świąt o godzinie Ś. rano. 


Rok XXXI. 


Ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 


i inistracji „Dziennika Polskiego," plac 
Z | - L 6 17 i Biuro dzienaików Ludwika 
Plohna, ulica Karola Ludwika mg; 
We Wiedniu: pp. Haasenstein & Vogler, (Otto Maas), 
. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik's Nach., Rnd 
Mose i J. Danneberg; w P u: C. Adam 38, 
rue de Varenne, s 
Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 10 centów od jednego 
wiersza drobnym em (petit). | 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne 
komunikaty po kronice za jedan wiersz 50 ct. 
Prywatne korespondencje 1% i nekrologja SO centów od 
wiorsrz. 


ors . X 
Drobne ogłoszenia 1%/, cenia od wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy po 1 ct. od wyraza. 


Roklamy w rubryco Nadesłane 30 ct. od wiersza. 


Wydawcy i właściciele: Dr. Kazimierz Ostaszewki- Barański i Mieczysław Schmitt. 


Z ziemi Serbów łużyckich. 


Budziszyn 25. marca. 
„Jestem ed wczoraj w stolicy Serbji luży- 
J» w Budziszynie, albo jak Łużyczanie mó- 


wią Budyszynie, po niemiecku Bautzen. Miasto 


PR wh skt okazale z prastarym swoim 
iejow i ; 
wysokiem w Jowym, piętrzącym się na dość 


zgórzu skalnem nad rzeką Szprewją. 
tu leżał pierwotny gród z kantat i | dej 
obronnymi, imponujący wielkością. Przed dwu- 
nastoma wiekami, przed lat tysiącem i później 
jeszcze, byl też lud Serbów tubylczych możnym 
i wielkim. Dziś właściwie po Serbach tych pier- 
wotnych niema śladu, bo oni mieszkali więcej 
na zachód stąd w okolicy Kamienicy i Lipska, 
zajmując znaczną przestrzeń ziemi dalej jeszcze, 
gdzie dziś leży tak zwany Voigtland i księstwo 
Altenburskie. W ostatnich dwóch kraikach stra- 
cil lud słowiański od dawna już swój język, ale 
zachował jeszcze zunelnie strój narodowy. Dzi- 
siejsze słowiańskie Łużyce w około Budziszyna 
1 Chociebuża, to tylko szczątki dwóch zup serb- 
skich. Górne Łużyce około Budziszyna, są czę- 
ścią żupy Milczanów, podczas kiedy co do Dol- 
nych Łużyczan nie jest rzeczą zupełnie pewną, 
Czy oni należeli do plemion serbskich. Niektó- 
rzy sądzą, że Dolni Łużyczanie są raczej od- 
galęzieniem , albo raczej szczątkami jednego z 
plemion lutyckich. Bądź co bądź znalazły się te 
dwa plemiona — górno- i dolno - lużyckie — 
w nieszczęściu razem i sąsiadują razem, powin- 
ne też i narodowo coraz ściślej się zespalać ze 
sobą, bo każdy rozdzial jest dla jednych i dru- 
gich zabójczy. W ogól: są ich obu siły 
za słabe, by się one mogly skutecznie bronić 
przed naporem niemiecczyzny. Potrzeba im ko- 
niecznie pomocy pobratymców, co powtarzam 


polskich zbierały na dom narodowy Łużyczan 
z pism polskich: Dziennik Pognański i Głos 
Narodu. O hojnym darze ks. Adama Sapiehy 
pisałem już poprzednio. 


Snlatyn 29. marca. (Otwarcie powiatowej 
kasy osaczędności.) Dzień 15. marca zapisze się 
niezatartemi głoskami w historji rozwoju na- 
szego powiatu. W dniu tym otwarto powiatową 
kasę oszczędności w Śniatynie. Instytucja ta 
powstała za inicjatywą i mozolnem staraniem 
naszego czynnego a dbałego o dobro ludności 
prezesa rady powiatowej p. Stefana Moysy. 
W swej codziennej styczności z ludem poznał, 
jak bardzo ludność wiejska cierpi dla braku ta- 
niego kredytu, jak bezlitośnie wyzyskiwaną jest 
przez liczne banki żydowskie, operujące w Śnia- 
tynie, Zabłotowie, Banilowie, sąsiednich Kutach 
i Kosowie. Przez wiele drogich instancyj pod- 
stawionych faktorów biedny nasz chłopek musi 
pukać za wysoko procentową pożyczką do wrót 
niby nieczulego banku, który jednak za nim 
poluje przez tych samych faktorów. 


Niema też gminy, w którejby rok rocznie 
po kilka włościańskich zagród nie padało ofiarą 
tych opłakanych stosunków, 
której średnio zamożny rolnik z powodu braku 
dogodnego kredytu mógłby nabyć odpowiedni 
inwentarz lub miał możność do prowadzenia 
tak dla niego korzystnego handlu bydłem, spo- 
czywającego w naszym powiecie w ręku żydo- 
wskiem. 

Wdzięczność więc serdeczna należy się na- 
szemu zacnemu prezesowi rady powiatowej, że 
nie szczędził trudów do zorganizowania powia- 
towej kasy oszczędności, 


Radymno 28. marca. Pożegnanie ks. Pa- 
stora). W niedzielę dni. marca b. r. że- 
gnalo tutejsze towarzystwgsynowe ks. kano- 
nika Leona Pastora  ogzczającego nasze 
miasteczko, a udającego «s do Biecza, gdzie 
otrzymał probostwo. Pa 

Na wieczorku pożegnaym zgromadzili się 
prawie w komplecie członkde kasyna, a prócz 
nich kilku księży z okolicy. Szereg toastów 
rozpoczął prezes kasyna p. ładysław Janicki 
notarjusz, który w pięknej zemowie podniósł 
zasługi ks. Pastora, jako blana, Człowieka i 
obywatela. — Mianowicie znaczył, że Jego 
wyłącznie zasługą jest postanie i dzisiejszy 
rozwój towarzystwa powruiczego w Ra- 
dymnie, którego glównym dyrektorem nadal 
pozostaje, że jego starania iasługi okolo pod- 
niesienia poziomu moralnegd dobra materjal- 
nego mieszczan radymicńdch i okolicznego 
ludu zjednały mu takie znajenie i poważanie, 
iż przy wyborach do rady pótwa zostal wy- 
brany posłem już po raz wtęy W końcu wy- 
razil prezes nadzieję, że jakkclęek ks. kanonik 
Pastor odjeżdża w daleką stroę, to jednakże 
zapewne nie zapomni o Radymie; w którem 
upłynął mu wiek młodzieńczy  męzki i gdzie 
28-letnia jego działalność kałańska i oby- 
watelska, tak piękne już wydaj: owoce. 

W odpowiedzi ks. Posta dziękował za 
przyjęcie prezesowi i członkoi kasyna; od 
przyjęcia wymawiał się tylko dh tego, aby s0- 
bie oszczędzić rozrzewnienia i lu, jaki zawsze 
rozstanie się powoduje, zapewial, że duszą i 
sercem przebywać będzie w Rdymnie i dlatego 
zatrzymuje sobie dyrekeję mowarzystwa po- 
wroźniczego, aby mieć interes w częstszem od- 
wiedzaniu naszego miasteczka. Ubolewając nad 
nędzą i upadkiem mieszczasstwa polskiego, 
które zawsze było twierdzą relkijności i patrjo- 


dalekiem rozstaniu. 


Z prowincji. Z muzyki. 


dużo artystycznych wrażeń. 


wanych pieśni solowych. 
tecznić, gdyby na program 
Wyznajemy, 


starego portretu familijnego, 


niema gminy, w 


iż potrafil staraniem 


leży, że ks. Pastor, oraz wszyscy uczestnicy tej 
skromnej uczty mile wynieśli z niej wspomnie- 
nie, zamącone chyba tylko przykrą myślą o nie- 


(Wieczór kwartetowy. — Koncert ŚWwińskie- 
go. — „Trębace s Sekingen.*) 


(n.) Niestety, po raz ostatni już w tym se- 
zonie, uraczyli nas kwarteciści produkcją swoją. 
A żałujemy tego szezerze, bo za każdym razem 
pojawienie się ich na estradzie przynosiło nam 


Piątkowy wieczór różnił się tem od in- 
nych, że pomiędzy kwartetem smyczkowym a 
kwintetem fortepianowym, umieszczono: sonatę 
na skrzypce i fortepian, zamiast zwyczajnie da- 
I tym razem byliby- 
śmy ich chętnie posłucbali, co dałoby się usku- 
były weszły tylko 
sonata Rubinsteina i kwintet Saint-Saensa. 
iż kwartetu Hajdna nie żało- 
walibyśmy zbytnio. Robil on potroszę wrażenie 
na który wnuko- 
wie z respektem spoglądają, mimo, że z rysów 
zostało się niewiele, a bieleje już tylko — pe- 
ruka.. Ża to sonata Rubinsteina. której część 
pierwsza i temat z warjacjami należą do pię- 
kniejszych utworów tego mistrza, odegrana do- 
skonale przez pp. Wolfsthala i Melcera, byla 
ogólnie słuchaną z naprężonem zajęciem ; kwin- 
tet — z zachwytem. Fortepian pod palcami 
Melcera kipial i szumiał jak źródło gorące, in- 
strumenta smyczkowe wily się około niego w 
arabeskach miękkich i okrągłych, co razem lą- 
czyło się w całość prawie upajającą. Samo dzie- 
ło ma w sobie coś takiego. Tu nie nastrój 


temże Scherzo tak ostro? Ale zarzuty te ustą 
piły wobec niezwykle uderzających rzeczy w 
grze jego. Czyżbo często możemy słyszeć ude- 
rzenie tak piękne, a zwłaszcza forte tak dalekie 
od wszelkiej suchości tonu; czy często spoty- 
kamy się ztak pięknem legatem, kantyleną tak 
miękką, frazami nieraz prześlicznie ksztalto- 
wanemi — a wreszcie i z techniką bądź co 
bądź tak niepospolitą?... Z pewnością nie, tak 
samo jak niezbyt często można z całości wy- 
konania tak być zadowolonym, jak naprzykład 
w Berceuse, Nocturnie albo Polonezie as-dur, 
w ogóle doskonale odegranym, a imponującym 
w szczególności oktawami, wykonanemi nad- 
zwyczaj czysto i świetnie potęgowanemi w sile. 

Śliwiński odniósł tym razem sukces wielki 
ima już zapewnione powodzenie następnego 
koncertu. n 

Do zamknięcia rachunku z tygodnia bie- 
żącego należy jeszcze „Trębacz z Sekingen“, 
najniefortunniej sprowadzona na scenę naszej 
opery nienowa — nowość. W ciągu lat kilku- 
nastu, odbyła ona podróż po scenach nie- 
mieckich, gdzie dla patrjotycznego swego tekstu. 
zaczerpniętego z Scheffla, miała powodzenie i 
zdobyła sobie nawet popularność. Ale jako 
kompozycja nie jest niczem więcej, jak sumą 
zużytych frazesów, mniej lub więcej sentymen- 
talnych, wypowiedzianych w sposób niezręczny 
i nudny. Istne natchnienie wywołane Culmba- 
cherem... 

Dlaczego dyrekcja wystawila taką słabą 
rzecz — nie wiemy. Żywi ona jakieś wątpli- 
wości co do „Mazepy* Móncheimera i „Rzeczy- 
pospolitej babińskiej* Sołtysa, a nie waha się 
brać pierwszej lepszej przebrzmiałej już kompo- 
zycji niemieckiej. Wszak fiasko bylo do przą- 
widzenia. 

Mimo starań p. Słomkowskiego i arty- 


z naciskiem szczególnym, dodając, że Słowian 
obowiązkiem największym jest utrzymywać 
wszystkie swoje posterunki wysunięte na naj- 

ze kresy, a tem samem zagładą najbardziej 
zagrożone. 

, A właśnie teraz, jak już wspomniałem, bu- 
dują Serbowie narodową twierdzę — dom na- 
rodowy, w czem tylko przy urocnę dobrej woli, 
latwo im dopomódz możemy. Ka. Szewczyk, 
wikary przy tutejszym kościele katolickim, z oka- 
zalej, a dużej starej świątyni, mającej tę może 
nigdzie niebywałą właściwość, iż nawa jej 
podzieloną jest na kościół, albo raczej oddzial 
katolicki i protestancki — pokazywał mi i obja- 
śnial szczegółowo budowę rzeczonego domu, 
który będzie narożnym, trzypiętrowym, a z trzy- 
dziestoma oknami na głównym przodzie (fron- 
cie), Dom będzie mial bardzo ozdobną gotycką 
strukturę z wieżyczkami i będzie, gdy zostanie 
pomyślnie wykończonym, wiecznem źródłem 
dochodów na cele narodowe. Komitet budowy 
wydal jeszcze w r. 1894 odezwę w kilku języ- 
kach słowiańskich, pomiędzy tymi naturalnie i 
polską, zawierającą „braterską prośbę* o datki. 
Dr. Muka wydał w osobnej książeczce dokladny 
spis dawców, pomiędzy którymi znajdują się 
następujące nazwiska polskie: hr. z Czartory- 
skich Działyńska z Paryża, Stan. hr. Kosakow- 
ski z Warszawy, Alfons Parczewski z Kalisza 
(dobrodziej Łużyczan, bardzo szanowany i ko- 
chany przez nich), Konst. hr. Przeździecki 
z Warszawy, panna Ludwika Radziejewska z By- 
tomia na Górnym Szląsku, historyk Wilhelm 
Bogusławski z Żytomierza, profesor Baudouin de 
Courtenay z Krakowa, Stanisław Belza, adwo- 
kat z Warszawy, W. Cybulski, rejent z Kali- 
sza, dr. F. Drecki z Kalisza, znany pisarz J. 
Chociszewski z Inowrocławia, Chranicki z Kra- 
kowa, dr. Jan Karłowicz z Warszawy, Wanda 
Karpińska z Warszawy, Zdzisław Kołakowski 
z Drężewa, dr. Władysław Łebiński z Pozna- 
nia, Stan. hr. Miroszowski z Krakowa, Rogo- 
ska z Dąbrowy, B. H. Szaniawski, adwokat 
Tymieniecki z Kalisza, Karolina Urbanowska 
z Kalisza, Stan. hr. Żółtowski z Niechanowa, 
Władysław Chosłowski z Krotoszyna, Włodz. 
Kanigowski z Warszawy, B. Krawe z Kalisza, 
Adam Kryński z Warszawy, prof. Ludwik Ma- 
lecki z Nowego Sącza, Boleslaw Przyłęcki z Ra- 
domia, Szomek ze Lwowa. Prócz tych dawców 


= a 


(18) 
Dr. Kazimierz Ostaszewski-Barański. 


ROK ZŁUDZEŃ 


(1848). 


(Ciąg dalszy). 


Handlem win słynęła Dukla, Żmigród i Nowy 
targ, Zaleszczyki prowadziły Dniestrem handel 
zbożem i drzewem — toż Jaroslaw ze względu 
na San. Najgłówniejszem miejscem handlu wo- 
dnego Sanem do Wisły był Ulanów, zwany 
też czasem „galicyjskim Gdańskiem." Oprócz 
rzek — główną arterją komunikacji były go- 
ścińce. Kolej dochodziła tylko do Krakowa. Gala 
długość gościńców wynosiła 680 mil. Trakt wie- 
deński ze Lwowa na Przemyśl, Wadowice do 
Bielska miał 55 mil, zaś druga jego część z 
Białej na Sącz, Sanok, Sambor, Stryj, Stani- 
slawów, Kołomyję do granic Mołdawji 92 mil. 
Byly dwa traxty węgierskie, jeden z Przemyśla 
(16 mil), drugi ze Lwowa na Stryj, Skole, Mun- 
kacz (20). Trakt tarnopolski lączył Tarnopol 
z jednej strony ze Złoczowem, z drugiej z Za- 
leszczykami, Mial mil 26, Traktem rosyjskim 


swem zdobyć dla niej ćwierć miljonową poży- 
czkę z Banku krajowego, a gdy ta z powodu 
osobnej krajowej ustawy na razie zrealizowaną 
nie jest, iż na weksel z jego podpisem i pod- 
pisem jeszcze jednego członka wydziału powia- 
towego uzyskał chwilową pożyczkę 50.000 zł. 


dla kasy nowej instytucii. Stad inż z9ra7 w Aniu 
otwarcia io. marca wielu zaczerpnęlo pożyczki 


dla uratowania mienia i podniesienia gospodar- 
stwa, a setki ludzi oblegalo budynek rady po- 
wiatowej w Śniatynie, gdzie zaraz po otwarciu 
zebrala się na posiedzenie nowa dyrekcja kasy. 
Zdziwiła nas tylko nieobecność komisarza rzą- 
dowego na tem posiedzeniu, który pomimo do- 
niesienia nie był łaskaw w posiedzeniu wziąć 
udziału. Czy to jednak politycznie było — 
wątpię! Wszak należałoby sądzić, iż choćby dla 
samej popularności to trzera było przy otwar- 
ciu tak wyczekiwanej instytucji interwenjować. 
Wogóle pozwolę sobie na wyrażenie skromnego 
życzenia, iż wielce pożyteczną byłoby rzeczą, 
by sprężystość, praca, energja i dbałość nasze- 
go prezesa rady powiatowej mogła swym przy- 
kladem podziałać i na naszą polityczną władzę 
i wpoić to przeświadczenie, iż nie lekceważeniem 
osób i spraw, nie uporem bezmyślnym ale mą- 
drością polityczną, wyrozumiałością zdobywa się 
uznanie i powagę, bez której urzędowanie nie 
pójdzie, a w każdym razie ubolewania godne 
są owe wszystkie a rozmaite historyjki opowia- 
dane o wpływach pp. Jankla i Chaskla, do któ- 
rych interesowani zazwyczaj wpierw się udają. 

Przewidywane od paru miesięcy widmo 
niedostatku i nędzy, będące wynikiem nieuro- 
dzaju ostatniego już stanęło u drzwi biedaków 
i prawdziwie wzruszający był widok obecnie, 
gdy prezes rady powiatowej w towarzystwie 
czlonka wydziału rady powiatowej p. Zagór- 
skiego z Dżurewa osobiście przez dni kilka ob- 
jeżdżał gminy i tam pomiędzy najbiedniejszych 
rozdzielał kukurudzę. Pomoc ta, nie wystarcza- 
jąca wprawdzie, zaledwie co dziesiątego na ja- 
iś czas zaopatruje, a jednak wdzięczność 
należy się obu panom, iż nie szczędzili trudów 
i czasu, byle tylko choć w części dopomódz 
i ulżyć nędzy. Co jednak będzie dalej? Czy je- 
dnorazowe zaspokojenie zapobieży głodowi i sła- 
bościom ? Oto pytanie, na które niech zechcą 
dać odpowiedź w formie pomocy także i organa 
rządowe. 


wał się gościniec, wiodący ze Lwowa „przez 
Złoczów a Brodów (14/, mili). Gościniec ze 
Lwowa na Żółkiew-Rawę do Belzca zwał się 
warszawskim. Po tych drogach kursowały ciężkie 
wozy pocztowe, „sztafety“, „ekstrapoczty = 
otoczone poezją pocztyljona ufrakowanego i 
grającego pocztarskie melodje na trąbce; dalej 
ciągnęły wielkie wozy mazurskie z kufami pa 
i zbożem, wehikuly garncarskie, budki żydowskie, 
a często gęsto straszna banda cyganów. W lecie 
jeżdzili ojcowie nasi do wód; prócz Lubiani 
Truskawca, Iwonicza, znanego już yk na aj 
manowa, Szczawnicy, Krynicy, spra 3 į- 
stynia i Jazłowca, gdzie leczono się ay ropa- 
tycznie, do Konopkówki, Niemirowa, Szkła (zna- 
nego już od r. 1578), Uherzec, Krzeszowic i 
Swoszowic. Na „żętycę” jeżdżono do Delatyna, 
Spasa i Korczyna. i 

Naczelną władzę krajową sprawowal gu- 
bernator, któremu w rządach pomagali dwaj 
radcy nadworni i 17 radców gubernjainych, Ja- 
koteż odpowiedni zastęp urzędników. Dla zała- 
twiania spraw cywilno-sądowych były sądy ka 
jowe we Lwowie, Tarnowie, Stanislawowie 
Czerniowcach. Dla spraw kryminalnych było 
je sądów z apelacją we Liwowie. Be a 
atwialy sprawy magistraty po mias - 
steczkąch, jalycjaiń po wsiach. Dochodatni 


tyzmu, upadkiem, spowodowan'm brakiem za- 
miłowania, oświaty — a stąd nieporadnością 
wśród dzisiejszych smutnych stosunków ekono- 
mieznych — prosił inteligencję, by stosownie 
do słów ojca Św. — poszła w lud — t.j. 
radą, bezpośredniem zetknięciem się z ludem i 


starała się dzwignąć to biedne mieszczaństwo 
polskie. Wreszcie życząc, by zamącona chwi- 
lowo jedność powróciła do kasyna, pil na po- 
myślność i wzrost kasyna! 

Następnie zabrał głos ks. Kudła, wika- 
rjusz miejscowy podnosząc w krótkich słowach 
zalety swego odjeżdżającego proboszcza jako 
kaplana i współpracownika na polu ko- 
ścielnem i w pożyciu dowowem, przez czas 
którego tj. przez cztery lata ani jedna chmurka 
nie zamąciła przyjaźni i koleżeńskiej zgody. 
Ks. Pastor szczególnie po wyborze swym na 
posła, wyjeżdżał często do Wiednia, lecz powró- 
ciwszy, jakkolwiek znużony pracą parlamentarną 
brał na swe barki zaraz połowę lub nawet 
większą część pracy parafilnej i kościelnej, aby 
w tem sposób wynagrodzić swemu wikaremu 
trud ponoszony przez niego podczas nieobecno- 
ści proboszcza, 

W końcu zaznaczył, że ks. Pastor zawsze 
był na uslugi potrzebujących rady, pomocy lub 
wsparcia, oraz poparcia i wiele dobrego zdzia- 
lal już jako poseł tak dla gminy i instytucyj 
publicznych jak i dla pojedyńczych osób, nie 
szczędząc swego trudu i zabiegów, 

Ks. Wojciech Szmyt proboszcz z Kaszyc w 
żartobliwej przemowie pocieszał ks. Pastora, że 
i w Bieczu znajdzie serca Życzliwe i zdolne 
ocenić jego zalety, ks. Wincenty Zbiegniewicz 
z Michałówki przemawiał krótko podnosząc za- 
lety koleżeńskie odjeżdżającego, zaś ks. Kosono- 
cki gr. kat. wikary podniósl jego dobroczynność 
i życzliwość dla kleru ruskiego. 

oasty zakończył p. Janicki ciepłą przemo- 
wą Od siebie, w której jako prywatny człowiek 
sr wysokie zalety towarzyskie solenizanta 
23 Jez wosé jego w szczególności dla swego 

Następnie zabawiano się rozmową i śpie- 
wami choralnemi i solowemi, z KÓMdE 
uwagę zasluguje pieśń góralska układu ks. Ku- 
dly. W ogólności panował pomiędzy zebranymi 
nastrój serdeczny i ciepły i spodziewać się na- 


skarbowymi zawiadywała glówna admini j 
kameralna, której do dyspozycji stałą En 
chodów skarbowych w sile 4200 ludzi. 

„Dla spraw wojskowych istniała we Lwowie 
jeneralna komenda. W Galicji rekrutowały się 
i uzupełniały: 13 pulków pieszych, 1 bataljon 
strzelców, 4 pułki ułanów, 2 pułki dragonów 
2 pulki szwoleżerów, 2 oddziały furgonów. i 

Dla spraw duchownych byly wladze na- 
stępujące: Na czele duchowieństwa rz. katol. 

eden arcybiskup i dwóch biskupów. Ar- 
chidjecczja lwowska obejmowała 9 obwodów. 
15 dziekanij, 219 parańjj. Djecezja przemy- 
ska 5 obwodów, 23 dziekanij, 263 parafij i 24 
klasztorów, tarnowska 4 obwody, 18 dzieka- 
nij, 320 parafij i 9 klasztorów, Odzielną djece- 
zję stanowił Kraków z obwodem, gdzie jednak 
biskupa nie było od r. 1831. 

Duchowieństwo grecko-katolickie miało 1 
metropolitę i 1 biskupa. Djecezja lwowska obej- 
mowala 9 obwodów, 43 dziekanij 1880 parafij 
i ð klasztorów, przemyska zaś 7 obwodów, 39 
dziekanij, 1300 parafij i 7 klasztorów. Nadto 
był we Lwowie arcybiskup ormjański. 

Ewangielicy mieli superintendenta i 25 pa- 
storów, na Bukowinie zaś byl naczelnik kościo- 
la szyzmatyckiego. 

Dia ksztalcenia duchowieństwa byly dwa 


działa jak u Francka, nie sila, jak u Sindinga, 
ale niezmierna inteligencja człowieka, który naj- 
głębszym myślom umie nadać formę nietylko 
zrozumiałą, ale nawet światową; bo chce być 
w «daniach jasnym i jędrnym, SE) opo 

i i ipem. I umie do- 
pomysłami, Wymowa i owo nénis Dy- 
szne tematy, potoczystość kompozycji i liczne 
efekta wynajdowane z łatwością, istotnie zdo- 
bywają sluchaczy bez trudności. 

W ogóle, można było onegdaj i dla dzieł 
I dla wykonawców same tylko pełne uniesienia 
pochwały usłyszeć. 

Tydzień bieżący bogatszy, jak widzimy, niż 
wszystkie inne, rozpoczął się koncertem Józefa 
Śliwińskiego, który wcale niespodziewanie do 
Lwowa zawilał. Artysta ten i w grze niejedno- 
krotnie już nas niespodziankami obdarzał. Tym 
razem przyznać należy — przyjemniej, niż kie- 
dykolwiek, ponieważ wbrew krytykom war- 
szawskim, jakie nas w ostatnich dniach docho- 
dziły, a wyznajmy otwarcie i wbrew oczekiwa- 
niom naszym — gral pięknie, jak może nigdy 
przedtem. Oczywiście, że program złożony wy- 
łącznie z utworów Chopina, musiał narazić ar- 
tystę na zarzut pewnej monołonji, jakoteż na 
parę innych, odnoszących się do traktowania 
utworów tego mistrza, którego Lwowianie we- 
dług swego mniemania rozumieją lepiej niż cala 
Polska, opierając slę w tem ną zaszczepionych 
przez śp. Mikulego tradycjach. Śliwiński jednak, 
chociaż grał ua swój sposób, przecież w rezul- 
tacie umiał się wznieść — zwłaszcza ku końco- 
wi koncertu — ponad poziomy przeciętnej gry 
koncertowej i już nietylko po wirtuozowsku, ale 
z pewnem fet sacré wykonywał ostatnie swego 
programu numery. To też owe zarzuty naszych 
słuchaczy odbiegły także od parcjalności dro- 
bnostkowej i zamknęły się w końcu w kilku 
słusznych zresztą pretensjach do koncertanta, 
pretensjach więcej ogólnej treści. Dlaczego 
w Fantazji nie gra artysta części pasażowej 
dość jasno, tylko zaciera ją użyciem ped alu 
podobnie zresztą jak w preludjum g-dur i 
wielu innych tego rodzaju ustępach; dla czego 
Mazurka zagrał tak po niemiecku; dla czego z 
preludjum as-dur wziął tempo zbyt wolne, lub 
w Scherzo h-moll pierwszą część tak szybko, 
że dokładność była prawie niemożliwą do uzy- 
skania; dla czego akcentuje ustęp akordowy w 


seminarja rz. kat. we Lwowie i Przemyślu i je- 
dno gr. kat. we Lwowie. j h 

Potrzeby duchowe zaspakajały dwie wszech- 
nice, katedry filozoficzne w Przemyślu, Tarno- 
wie i Czerniowcach, 14 gimnazjów, szkoła te- 
chniczna, 3 szkoły realne, 32 szkól glównych 
normalnych i około 1.800 t. zw. trywjalnych. 
Oprócz tego było 7 zakładów naukowo-wycho- 
wawczych dla synów żołnierskich, a wychowa- 
niem kobiet trudniły się klasztory. 

Parodją reprezentacji krajowej byly stany, 
instytucja zaprowadzona w dniu 13 czerwca 
1775, a ustalona patentem z dnia 13 kwietnia 
1817. Należeli do nich: 1) arcybiskupi, biskupi 
i infałaci, tudzież delegaci kapitul, książęta, hra- 
biowie, baronowie i szlachta, opłacający co naj- 
mniej 300 złp. (75 zlr.) rocznie podatku. Mia- 
sta reprezentowane były przez burmistrza m. 
Lwowa, który byl naturalnie mianowany przez 
rząd z pomiędzy c. k. urzędników, a „dawniej- 
szymi czasy wysłużonych podoficerów i jednego 
delegata wybranego przez „wiernopoddańczy * 

dzial m. Lwowa. Oprócz tego zasiadał rektor 
uniwersytetu lwowskiego. Stany te miały tego 
rodzaju regulamin, że z góry wykluczoną była 
wszelka inicjatywa ustawodawcza; miały one 
tylko informować rząd i decydować o rozkla- 
dzie rocznej kontrybucji. Słowem, była to in= 


stów z p. Bohussówną i p. Górskim na czele, 
mimo ładnej wystawy, na drugiem przedsta- 
wieniu były pustki, to też nad tą ostatnią „no- 
wością* śmiało położyć można znany napis: 
Tu leży trębacz 
Panie mu przebacz... 


KRONIKA. 


Djarjusz lwowski. 

Poniedziałek 4. kwietnia. 

O godz. 6. wiecz. w sali ratuszowej odczyt 
prof. Nussbauma p. t. sSymbioza w świecie orga- 
nicznym.* 

Teatr hr. Skarbka: przedstawienie składane. 
Początek o godz. 7. wieczorem. 


A _ 


Treść 14-go numeru „Echa literackiego“ 
jest następująca: Józef Jankowski — „Metafraza” 
(z dramatu prozą M. Maeterlincka p. t. „Aglawena 
i Selyzeta"); A. J. — „Zacharjasz Topelius" (Wspo- 
mnienie literackie); Aleksander Kielland — 
„Pod sztandarem pracy" (powieść — c.d.); Fran- 
ciszek Mirandolla — „Potargane myśli“; Józafat 
Nowiński — „Walczaki* (nowela — c. d.); „Wia. 
domości artystyczne i literackie*. 

Przed pół wieklem. Rozkazem dziennym do 
gwardji narodowej uwiadamia jeneral Załuski o ob- 
jęciu naczelnego dowództwa gwardji. Szefem sztabu 
mianowany kapitan Bieliński. 

Kalendarz. Poniedziałek (4.): Izydora bisk. 

Wschód słońca o godzinie 5. minut 40, zachód o 
godzinie 6. minut 28, 
.  Hakatyzm w szkole I kościele. Potwierdza 
się wiadomość, że w seminarjum duchownem w Pel- 
plinie, w Prusach zachodnich, zakazano śpiewać 
pieśń kościelną „Serdeczna Matko*. Zakaz wydany 
został nie dla tekstu, lecz dla melodji, równobrzmią- 
cej z „Boże coś Polskę". Zatem już i władze ko- 
ścielne zaczynają hakatystom iść na rękę. 

W Poznaniu wytoczono procesy sądowe kilku 
Polkom, które prywatnie i bezinteresownie ubogim 
dzieciom udzielały lekcyj języka polskiego. 

W Czerniejowie nauczyciel miejscowy zgromił 
i zagrozil karą dzieciom polskim, które czytają pi- 
semko „Aniół Stróż“, wydawane dla dzieci i pisują 
do niego listy. 


stytucja, o której dowcipnie utrzymywano, że 
„prosi o to, czego jej nie dadzą — i dziękuje 
za to, o co nie prosiła". Jako organ wyko- 
nawczy stanów egzystował wydział stanowy, 
wybierany na sześć lat. 

Zdaje się nam, że nie będzie od rzeczy 
przytoczyć skład stanów, według szematyzmu 
na r. 1848 — choćby dlatego, że po raz osta- 
tni spotykamy tę litanję w skorowidzach kra- 
jowych. Członkami niedoszłego sejmu stanowe- 
go w r. 1848 byli więc: 

a) Duchowni: 

Ekscel. Michał Lewicki, metropolita, tajny rades, 
o. L. biskup kamieniecki. 

Biskup orm. Samuel Stefanowicz. 

Biskup rz. k. Józef Woytarowicz (Tarnów). 


Biskup rz k. Fr. ks. Wierzchlejski (Przemyśl). 
Eugenjusz Hackmann biskup szyzm. z Bukowiny. 


b) Książęta: 


j Jablonowski Karol, Jabłonowski Ludwik, Lubo- 
mirski Jerzy, Lubomirski Henryk, Poniński Kalikst, 
Sanguszko Władysław, Sapieha Leon. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Obsadzenie posad nauczycielskich w szko 
łach miasta Lwowa. Magistrat w dalszym ciągu po- 
stanowił zaproponować radzie miasta dla nowo-zor- 
gamizowanych szkół wydziałowych żeńskich, nastę- 
pujące nauczycielki: Marję Kalinowską dla szkoły 
im. Św. Anny; Zofję Mrozowicką dla szkoły im. 
Elżbiety, a Ludwikę Radewiczównę dla szkoły im. 
Czackiego. Nominacja ze strony rady dokonaną zo- 
stanie zaraz po świętach. 

Sześćdziesiąt kapelusików damskich różnego 
fasonu, z pod których wyglądało sześćdziesiąt par 
rozmaitej barwy oczu znałazło się wczoraj w amfi- 
teatralnie zbudowanej sali instytutu fizykałnego, w 
której odbyło się walne zgromadzenie towarzystwa 
kursów akademickich dla kobiet. Ze sprawozdania 
wydziału za rok ubiegły zaznaczamy, iż kursa miały 
229 słuchaczek. z których 38 złożyło egzamina ko- 
lokwjalne. Zebranie rozpoczęło się wykładem prof. 
Ćwiklińskiego o nowo edkrytych poezjach greckich, 
przy której to sposobności prelegent podniósł, iż w 
ostatnich czasach w literaturze daje się spostrzegać 
powrót do piękna klasycznego i przytoczył na do- 
wód znane usiłowania w tym kierunku Gabcjela 
d'Anunzio i słynnej aktorki Eleonory Duse. W dal- 
szym siągu uchwaliły damy starać się o pozyskanie 
sił profesorskich dla wydziałów z dziedziny teolegji 
i prawa. Dochody towarzystwa wynosiły w roku 
ubiegłym 3137 zì., wydatki 1535 zł., pozostalo 
1592 zl., które złożono w kasie oszęzędności. Do 
komisji kontrolującej weszli ponownie panie Marja 
Zagórska, Jadwiga Sawczyńska i p. Władysław Bełza. 
Obrady zakończył prof. Ćwikliński przemówioniem, 
w którem zaznaczył lekką obniżkę na termometrze 
akademickiego zapału wśród pań. 

W sprawie rębaczy. Jeden z czytelników na- 
szych komunikuje nam następujące uwagi: Rozma- 
wiałem niedawno z kilku znajomymi, dziwiąc się 
z jakiej racji wolą używać aresztantów, niż prywa- 
tnych robotników? Odpowiedziano mi na to, że 
glównym, a nawet jedynym powodem, dla którego 
uzywani są aresztanci z krzywdą pierwszych, jest ta 


bulówki rata druga 11.700 zł.; na uzupełnienie 
regulacji rzeczki Kisieliny rata trzecia 11.136 zł.; 


rata druga 14.828 zi. 57 ct. 


dnia preliminarz następujące : 


wewnętrznych wpłynie po 955.400 zł., a reszta, 


funduszu meljoracyjnego). 2. Na uregulowanie rzeki 
Soły pierwszą rata 10.000 zł., (ogólny koszt w 
kwocie 1,790.000 zł. pokryje kraj kwotą 716.000 
zl., tyleż ministerstwo spraw wewnętrznych, a 
358.000 zł. fundusz meljoracyjny). 8. Na zabu- 
dowanie potoku Bystry pierwsza rata 15.000 zl., 
(ogólny koszt wynosi 120.000 zł., a pokryją go: 
w połowie kraj, w polowie zaś fundusz meljora- 
cyjny). Ogólna suma wydatków na cole moljoracji 
rzek w Galicji w preliminarzu na rok bieżący wy- 
nosi 209'188 zł. 6 ct.; dla wszystkich zaś krajów 
razem 789.152 zł. 45 ct. 


CZELE ZEGIN =" 


Składki ma elo użyieczności publicznej lub na- 
rodowe. - 
Na biednego nauczyciela złożyli w dalszym 
ciągu pp. I. W. 1 zł, Ludwik Łukasiewicz z Tarnowa 
2 zł, W. Younga 2 zł, Marynowska Antonina 10 zł 


a aŘŮŮŮŮ 


Ehertardta preparat do gaszenia pożarów. 


Na wezwanie krajowego związku ochotni- 
czych straży pożarnych przybył do Lwowa in- 
żynier Maksymiljan Eberhardt z Tyrolu, ce- 
lem przeprowadzenia próby z wynalezionym 
przez siebie i wielki za granicą rozgłos mają- 
cym preparatem do gaszenia pożarów, wobec 
komisji technicznej, utworzonej i stale przy 
związku strażackim we Lwowie urzędującej, 


Wczoraj o godzinie 4 po południu odbyła 


na uregulowanie średniej części rzeki Gniłej Lipy 


Z nowych projektów  meljoracyjnych uwzgłę- 
1. Na uregulowanie 
rzeki Łomnicy pierwsza rata 10.000 zł. (koszt re- 
gułacji obliczony jest na 2,388.500 zl., na co z 
funduszów krajowych i z etatu ministerstwa spraw 


to jest 477.700 zł. pokryta zostanie z państwowego 


okoliczność, iż gdy aresztanci rąbią drzewo, to wła- 
ściciel drzewa nie potrzebuje dawać dozorcy, gdyż 
policjant pinujący aresztantów, dozoruje zarazem 
i drzewa, aby go nie kradziono. W razie rąbania 
drzewa przez rębaezy prywatnych, odstawić trzeba 
na dzień cały umyślnego dozorcę. Oto hier liegt 
der Hund begraben. Jestem przekonanym, iż, gdy- 
by kwestja nadzoru dała się rozwikłać, każdy mie- 
szkaniec Lwowa z pewnością nie nchylałby się od 
brania rębaczy, których pretensje i żale są tak slu- 
szne i sprawiedliwe. 


Liczba rozmów telefonicznych między Lwo- 
wem a Wiedniem, od czasu otwarcia tej linji, t. j. 
od 4 marca b. r. do 1 kwietnia, potwierdza prze- 
widywanin, że to połączenie bylo istotną potrzebą. 
Zaabonowałe się na razie 21 uczestników, a liczba 
przeprowadzonych rezmów abonamentowych i nie- 
abonamentowych wynosiła 289. Opłata za te roz- 
mowy przyniosła 391 zł. 50 ct., wszystkie zaś roz- 
mowy trwały 899 minut, tj. 14 godzin i 80 minut. 

Regulacja rzek galicyjskich. W  prelimina- 
rzu państwowego funduszu meljioracyjnego na rok 
1898 aznajdują się następujące pożyczki na regu- 
lację rzek galieyjskic: na uregulowanie rzeki Biały 
wraz z obwałowaniem prawego brzegu Dunajca, 
rata siódma 63.540 zł. 16 ct.; ma uregulowanie 


Dniestru między Żurawnem a Rozwadowem rata 
szósta 21.333 zl. 33 ct.; na uregulowanie rzeki 


Bugu rata piąta 14.850 zł.; na obwałowanie le- 
wego brzegu Dunajca rata czwarta, zarazem osta- 
tnia 10.500 zl.; na zagrodzenie dzikich potoków w 
porzeczu Dniestru trzecia rata 20.200 zł.; na za- 
grodzenie potoku Glińska trzecia rata 6000 zł.; na 
uzupełnienie regulacji potoków Krzemienicy i Bē- 


się na górze Pełczyńskiej próba, przy której 
byli obecni prawie wszyscy naczelnicy władz 
i instytucyj. 

Między innymi przybyli: marszałek krajowy 
hr. St. Badeni, prezydent miasta dr. Małachow- 
ski, wiceprezydent miasta Michalski, prezydent 
sądu Tchorznicki, wiceprezydent dyrekcji skarbu 
dr. Korytowski, komendant korpusu jen. Schu- 
lenburg, naczelnicy straży pożarnych Hrynie- 
wicz i Praun, dyrektor kolei elektrycznej Tomi- 
cki, dr. Bartoszewski, referent spraw pożarnych 
w wydziale krajowym, wiceprezydent rady 
szkolnej Bobrzyński, dalej cały sztab Związku 
straży ochotniczych pożarnych z p. Zgórskim i 
sekretarzem Szczerbowskim ; wiele władz powy- 
sylało swych delegatów. Publiczność, która ze- 
brała się licznie, śledziła z zajęciem cały prze- 
bieg próby. 

Roztwór, zastosowany nietylko do gaszenia 
pożaru malego, ale także do gaszenia pożarów 
piwnicznych, w fabrykach i tam, gdzie znajdują 
się tluszcze i eksplodujące materjały, jest pły- 
nem barwy mlecznej, prawie bezwonnym i bez 
smaku, powstałym przez rozpuszczenie w zwy- 
kłej studziennej lub rzecznej wodzie proszku, 
sporządzonego z różnych chemicznie połączo- 
m soli. Plyn ten wedle twierdzenia wyna- 
w tlolycn uż GUYA prg MAG HU 
lat przechowywany i przez ten czas nie rozkła- 
da się i nie traci swej skuteczności. , 

Przebieg próby gaszenia był następujący : 

Kilka chustek i szmat zanurzył wynalazca 


w nafcie, następnie zapalił je i objął swemi EM 


kami, które poprzednio zwilżył preparatem swego 


DZIENNIK PI z dnia 4. Kwietnia 1898 r. 


wynalazku. Penie zgasły, a ręce p. Eber- 
hardta nie doz żadnego poparzenia. 

Worek pay, wypełniony wiórami oblał 
naftą i zapalił. kjikakrotnem potarciu rękami, 
w plynie tym pczonemi, powierzchni palą- 
cego się workaymienie zgasły. 

Do dolu nij, m. długiego, 1. m. szero- 
kiego i 25 cm. sokiego wlano około 60 kgr. 
smoły, a na ferzchnię jej jeszcze 10 kilo- 
gramów uafty isałono. Gdy nafta się wy- 
paliła i zaczęła pa'ić smoła, wlał wynalazca 
do ognia wiadelswego płynu. Po kilku se- 
kundach płomielzupełnie zgasły, a smoła za- 
trzymała chłódzo stwierdzono namacalnie. 
Ahy udowodnić, preparat izoluje przedmioty 
od ognia, wlal Eberhardt jeszcze raz naftę 
na smołę i zapa Nafta się wypaliła, a smola 
pozostała nietkni nie zajęła się wcale, a to 
z powodu, iż nej powierzchni utworzyła się 
skorupa z prepau, nie przepuszczająca ognia. 

Z 1'/, kubiego metra drzewa sosnowego 
i 60 klg. słomy;żono stos na 3'/, m. długi, 
80 em. szeroki i m. wysoki. Stos ten polano 
20 kig. nafty i »alono. Płomienie buchnęły 
wysoko. ynalą wyczekiwal chwili, kiedy 
nafta wypali się, drzewo nadpali. Gdy to na- 
stąpiło, puścil pi swego preparatu z sikawki 
na ogień, który przeciągu około 10 sekund, 
25—30 litrami ,reparatu zupelnie ugaszony 
został. 

Gdy po ptyższej próbie nadpalone i pre- 
paratem p. Ebeąrdta ugaszone kawalki drzewa 
owinięto słomą znów większy ogień wzniecić 
usiłowano, okaio się, że drzewa tego ogień 
tylko z trudnoś, się chwytał. 

Cały poprznio ugaszony stos drzewa po- 
lał Eberhardt ów obficie naftą i zapalił. 
W tym wypadk drzewo także powoli zaczy- 
nało się palić, po wylaniu małej ilości pre- 
paratu w krótki czasie gasło. 

Wreszcie piczas powyżej opisanych do- 
świadczeń, wynążca, umaczawszy sobie w pre- 
paracie ręce i warz, mógł bez obawy popa- 
rzenia zbliżać sędo ognia i chwytać palące się 
lub silnie rogzane przedmioty i tak samo 
czynili i strażay, którzy dzięki roztworowi p. 
Eberhardta mgli stać w bliskości ognia, nie 
odczuwając wde żaru. 

Zebrani n placu przedstawiciele władz 
rządowych, awnomicznych i duchownych wy- 
rażali niejednorotnie swe zadowolenie z prze- 
biegu próby, caz uznanie dla wynalazcy. Nie 
można wątpić, iż preparat ten w istocie wy- 
świadczyć moż przy pożarach wielkie dobro- 
dziejstwa; zresłą dowiemy się niezadługo © 
orzeczeniu kom:sji technicznej, które niezawo- 
dnie wypadnie >omyślnie. 


Notatki liGrackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny, W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w poniedziaek na dochód budowy pomnika 
Adama Mickiewicza, przedstawienie składane: „Kon- 
federaci barscy* (akt II), „Halka* (akt II.), „Damy 
i huzary* (akt II.), „Powrót taty“, opera ballada 
Henryka Jareckiego; jutro we wtorek „Widma“, 
dramat w 3 aktach Henryka Ibsona; w środę „Ro- 
BZWariek: "piątek 1" sobotę feat" -Aiming siema 

Rozstrzygnięcie konkursu Kurjerowa. Z War- 
szawy donoszą: W sobotę nastąpiło rozstrzygnięcie 
konkursu malarstwa i rzeźby imienia Józefa Kurje- 
rowa, niegdyś obywatela m. Warszawy. — Konkurs, 
urządzony staraniem towarzystwa sztuk pięknych, 
zgromadził 32 dzieła z zakresu malarstwa i rzeźby, 


nadesiane przez 28 artystów. Po dłuższej dyskusji 
komitet towarzystwa sztuk pięknych rozdzielił na- 
grodę, wynoszącą 360 rs. na dwie części, przyzna- 
jąc jednę p. Józefowi Rapackiemu za tryptyk, p. t. 
„Dola robotnika", a drugą p. Henrykowi Piątkow- 
skiemu za obraz alegoryczny „Powiew Śmierci*. — 
Nadto sędziowie uchwalili wyrazić podziękowanie ko- 
mitetu za nadesłanie dzieła artystom następującym 
p. Henrykowi Weyssenhofowi za „Świt na jeziorze*; 
p. Zofji Stankiewiczównie za „Potok*, p. M. Za- 
rerabskiemu za obraz „Przed lekcją* i p. Miłoszowi 
Kotarbińskiemu za obraz „W polu“. 


Gospodarstwo przemysł 1 handel. 


Dom handlowy dla rolniotwa I przemysłu we Lwo- 
wie. Lwów 2. kwietnia 1898 r. Dziś notujemy za 100 
kg. metr. loco Lwów. Pszenicaod 11:50 do 12:—, ży! > od 
7:90 do 8:15, jęczmień browarny od 8— do 9'—, ję- 
czmień pastewny od 7:— do 7:50, owies od 8:— do 
8:25, rzepak od 11-75 do 12'—, hreczka 6*75 do 8—, 
wyka od 6-— do 625, bobik od 6'75 do 7*—, groch 
7:— do 9:50, kukuruiza st. od 590 do 6'25, konicz 
czerwony od 35— do 45—, szwedzki od 60'-- do 
70—, biały od 25'— do 40'—. Spirytus za 10.000 litr. 
od 14:50 do 18:—. 

Dom handlowy dla rolnictwa i przemysłu we liwo- 
wie ulica Sykstuska |. 6, (pasaż Hausmaana l, 5.) do- 
starcza całemi wagonami kukurudzę, jęczmień, 
owies, nawozy sztuczne, maszyny rolnicze, 
lokomobile i węgle. Poleca do siewu świeże 
nasiona. 

Sprawozdanie tygodniowe izby andlowej i przem. 
o cenach zboża i produktów we Lwowie od 26. marca 
do 1. kwietn. 1898 roku bez opłaty akcyzowej. Pszenica 


stara 11:40 do 11:90, nowa--"— do —— żyto stare 7:80 
do 8'15, nowe —*— do —'—, jęczmień browarny stary 
8:20 do 8'85 nowy—'— do —'—pastewny 715 do 7:65, 
owies nowy 7:60 do 8'10, stary —*— do ——, hreczka 


7:75 do 8'50, kukurudza zeszł. 5'95 do 6'25 nowy 5'70 
do 6'—, proso—'— do—*—, groch do got. 7:75 do 9:35, 


resztę zaś w kwocie 207 zł. 43 ct. przenieść na 
rachunek r. 1898. Rozdział ten uchwalono. Dywi- 
denda wynosi tym razem 7°, 
udziału, czyli od 200 zł. Do komisji rewizyjnej na 
br. weszli ponownie pp. Bol. Diługoszewski, Czesław 
Lekczyński, St. Pawlikowski, Artur Szellenberg i dr. 
Jan Steczkowski. Do rady nadzorczej weszli pp. Se- 
weryn Henzel, Miecz. Onyszkiewicz, Ksawery Por- 
ceri, Bronisław Skibniewski i Fr. Szczerbicki. 


tj. po 14 zł. od 


Groźba wojny. 


(Depesze telegraficzne i telefoniczne). 

Wledeń 3. kwietnia. Mocarstwa, które po- 
wzięły zamiar interwencji w zatargu między 
Hiszpanją a Stanami Zjednoczonymi odstąpiły 
od tego zamiaru wobec kategorycznego żąda- 
nia Mac Kinleya, aby Hiszpanja uznała nieza- 
wislość Kuby. Wojna więc coraz bar- 
dziej zdaje się być nieuniknioną. 


Depesze telegraficzne i telefoniczne 


„Dziennika Pelskiego”. 


Petersburg 3. kwietnia. Nowoje Wremia 
zaprzecza wiadomości, jakoby Rosja, Anglja i 
Francja czekały tylko odejścia załogi austrja- 


ckiej z Krety, aby ks. Jerzego greckiego wpro- 
wadzić na stanowisko gubernatora Krety. 

Paryż 3. kwietnia. Kasacja wyroku Zoli 
wywołała tu wielkie wrażenie. Obiega pogłoska, 
iż ministrowie wojny i sprawiedliwości podadzą 
się do dymisji. 


Nadesłane. 


(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 
ma siebie żadnej zs. nią odpowiedzialności). 


pastewny 6:75 do T25 soczewica —'— do ——, fa- 
gola —— do —'—, bobik 6'10 do 6'50, wyka 575 do 
615 koniczyna czerwona 3250 do 45:—, koniczyna biała 
szwedzka 


Adwokat krajowy 
Dr. Bronisław Ostaszewski 


od 50*— do 40*—, tym. od 15— do 22:—, x 

o SAMI e w E fet otworzył kancelarję adwokacką 

—— do --'—, rzepak nowy —— Ma s 

—— dy 2 rzepak zimowy 11:40 do 11-90, Je —— we Lwowie, przy ulicy Teatralnej |. 5. 
do—*—, Inianka —— do ——, nasienie lniane od —— z 
do —-— nasienie konopne —— do —'— chmiel stary | Pętęrsburskie | amerykańskie kalosze bardzo 
—— do——, chmiel nowy —— do ——, nafta zwy: | |gkkie męskie zł. 3—3'50, damskie zł. 2-- 2-50 
kła 14+— do 15—, salonowa 17:— do 18—. wosk Wat Tandel 

ziemny —— do ——, wszystko za 100 kilogr., spi- 


Marcina Miillera 


we Lwowie 


plac Halicki |. 14, obok Banku hipotecznego. 


rytus —10000 literpercent, gotowy kontyngentowany 18— 
do 18:80. 

— Losowanla. Losy cisańskie. Główna wy- 
gran 100.000 zł. padła na s. 156 nr. 81. po 
1000 zł. wygrały s. 166 nr. 55, s. 771 nr. 14, 
s. 1724 nr. 2, s. 2291 mrr. 37 is. 4071 nr. 62. 

Losy Rudolfa. Główna wygrana 15.000 zł. 
padła na s. 72 nr. 28, 3000 zł. wygrał los s. 845 
nr. 26, zaś 1200 zł. s. 2996 nr. 34. 


Jako dobrą i pewną lokację 


polecamy : 1002 


4:/,'/, Iloty hipoteczne 


— Bank rolniczy. Wczoraj odbyło się walne N ny hipoteczne koronowe ] 
zrgomadzenie tej instytucji. Po złożeniu przez dy- o poteozue premjow 
rekcję sprawozdania z czynności za r. 1897 uchwa- 4°, listy Tow. kredyt. ziemoklego 


4° loty Banku krajoweg 
a dk Banku krajowego 


4:|,  peżyoz krajową 

Ft wakinale 

Papiery te sprzedajemy I kupujemy po uajdokadulojszym 
kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 
0. k. uprz. gallo. akoyjnego Bankn hipoteczuego. 


Kantor wymiany i oddział depozytywy przeniesiono 
o lokalu parterowego w gmachu bankowmu. 1002 1 


lono jej absolutorjum na wniosek członka komisji 
rewizyjnej p. Czesława Lekczyńskiego. Następnie 
iminminm qada nadzperomwi dr, Pawel Dabrowski za- 
proponował następujący podział zysku, wynoszącego 
za rok ubiegły 12.969 zł. 91 ct.: do funduszu re- 
zerwowego przelać 1296 zł. 99 et., do funduszu 
dyspozycyjnego taką samą sumę (w obu wypadkach 
109%), 1400 zł. na tantjemy dle. członków rady 
| nadzorczej, 2080 zł. na tantjemy dla dyrektorów 1 
i urzędników, 6688 zł. na dywidendy dla członków, 


Doniesienia rozmaite. 
po 1'/, centa od wyrazu. 


POSZU D PODA] 


Lek z ukończoną lwowską szkołą lesną > 
i kilkuletnią praktyką poszukuje po- 

sady. Łaskawe zgłoszenia: Leśnik poste 
restante Żmigřód. 


e 
konom lat 29, praktycznie wykształcony 

w większych majątkach z wzorowemi 
świadectwami, chcąc zmienić posadę po- 
szukuje takowej na kontrolora luk eko- 
noma od 1. maja poste rest. M. Luba- 
czów. 218 


85 ct. 


kupie ferteplan w dobrym stanie. Ulica 


Kamienna l. 1. 


| EF. EE EEE 
Qzynki znakomite krakowskie znane jako 

najlepsze nadeszły już do handlu Leo- 
narda Soleckiego, we Lwowie, ul. Bato- 


rego 2. 
SPRZEDAZ. 


ERA 200 tomów powieści za poło- 
wę ceny księgarskiej, hurtownie lub 


1578 


częściowo. Zgłoszenia poste rest. W. K.| do wykrawywania ciast po 5, 7, 8 ct. 
brotwor. 
pól, ea i T H. TRETER 
yiko po cenach fabrycznych bez żadnej c H taśoiciel parowej fabryki ozekolady | oukró 
T nadwyżki sprzedaje srebro chińskie i J ulian Jan OWSki > Marjacki i. 7.. róg ulicy Koperalka, 


wszelkie wyroby złotnicze handel jubiler- 


ski Leona Radeckiego, Lwów, Pasaż 


Hausmana 7. 


ROŻZMATTOSCE. 


anny długie, lodownie i klozety poko- 
jowe po 8 zł. 75 ct. F. Bourdon, 
Jagiellońska 1. 2. 


rebrzenie serwisów i: odnawianie na- 

czyń stołowych wykonywa trwale i ta- 
nio tylko pracownia bronzownicza Wil- 
helm Sknurzyl, Lwów, Halicka 15. 


go” transpert doskonałej kawy pół 

kilo 75 ct. „SYRIUSZ* ulica 3 Maja 

l. 2, Lwów. 

folwark Lucyłów zasiwami ozimymi za- 
raz do wydzierżawienia Aleksander 

Cecholewski p. Gucyłów. 

J’ egzaminu dla aspiratów na jednoro- 
cznych ochotników (Intelligenzprifung) 

w kiikku miesiącach gapowae Rybloki, 

Chorążczyzma 6, I. piątro. 


pz WOLNE I SKLEPY 
)- 


| 


[A 


| 


(A ct. wyrazu 
4 pokoje, przedpokój, kuchnia. Koper- 
nika 22. 


FOLWARK 


do wydzierżawienia od 1. lipca b.r. 
obszaru około 600 morgów z chmielarnią 
w okolicy Łopatyna. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr 
Czechy p. Zabłotoe. 


Wyborne szynki 


sposobem francuskim marynowane po 
Pelędwice w pęcherzu po 
1 złr. 20 ct. Kiełbasy po 90 ct. 
Bałion przedni z drobiu i dziczyzny 
po 6 zł. wszystko za 1 kilogr., dostarcza 


Zarząd dworu Putiatycze 


poczta Sądowa Wisznia, 


"T"ortownice ze zwykłem zamknię- 

ciem od 40 do 80 et. z patentowa- 
nem zamkiem po 75, 80, 85, 90 ct. 
Foremki na babki we wszelkich fasonach 
i wielkościach od 45 do 1.50. Foremki 


Lwów. Halicka 16. 


Longo Nr. 


znakomita herbata 


1574 1—2 poleca 


Lwów, Rynek liezba 
Cenniki na żądanie. 


1—? 


Handel herbaty i kawy 


DMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Marjacki I. 10. 
poleca 
bezpośrednio z Chin sprowadzoną 


i aromatyczną wonią: 
Congo czarna . Nr. 17/, kg. zł, 


Sowochoug ,, AS. . ” » o» o» 

, zbioru majowego 5 n»n» 
Kayso $ A M - W oe A dy w» o» 
Melange de Londres . . . . u Śp on on 
Wyslewki z własnych herbat . . . « « 1» 


s z najlepszych herbat. . . . « +» 


Ua "a i "Ja kilo. 
Cenniki wysełam na żądanie fra''o. 


pół kilo złr. 1:90 


109 lat Istniejący skład herbaty 


Fryderyka Schubutha 


Opakowania nie zaliczam. 


Biskwity angielskie 


świetne w smaku 
wyrabiane codzień świeże na maszynach 
przez umyślnie sprowadzonego zagrani- 
cznego specjalistę */ kl. 1 zł. poleca 


obok apteki Wgo Mikolsacha. 


HERBATE ZBIORU MAJOWEGO 


ciemno naciągającą z wybornym smakiem 


Cany herbaty oznaczono na !/, kilo w paczkach po 


Do trwalego 1 piąkaggo 
1. zapuszezania posadzek i podłóg 


z miękkiego drzewa, 


Masę francuską 


nadającą się szczególnie na par- 
kiety. 


Masę woskową 


własnego wyrobu na posadzki i 
miękkie podłogi. 


Glaznrą bursztynową 


z kolorem i pięknym trwałym 
połyskiem, do ścierania wilgotną 
ścierką. 


Cazare emaljową Linoleum 


szybko schnącą. z pięknym poły- 
skiem. 


Lakier Christofa 


wysechający w niespełna poł go- 

dziny, nadzwyczaj trwały, posia- 

dający piękny trwały połysk ji na- 

dający się tak na parkiety jak 
i na miękkie podłogi. 


Szęzotki i Pędzie do Zapuszczania, 
Szczotki do fraterowania 


oraz wszelkie inne gatunki szczo- 
tek w zakres gospodarstwa domo- 
wego wchodzące. 


Wosk do nacierania. 
Płaty sukienne 
do wycierania podłóg itp. 
poleca 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 38. 


45. 


Wielki wybór Nowości wiosennych! 


PISANKI i ŚMIGUSY 


Perfumerje i artykuły toaletowe 


JAN JARZYNA 


inhi i i Biżuterję damską i męska 
jubiler i złotnik Najnowsze KRAWATKI dla Panów 
ws Lwowie, plao Harjaski Artyknły do podróży, poleca 
poleca 


Magazyn specjalno galanteryjny 
(MAGASIN AU BON MARCHE) 
(Kósmarky & illćes Następca) 


WŁADYSŁAW  CIECHULSKI 


we Lwowie, róg placu Marjackiego i ulicy Teatralnej 2. 


awój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jubiler- 
skich, złotych i srebraych 


pa najniżazych nsea0b. 


1—1 
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LWOWSKIE TOWARZYSTWO AKCYJNE BROWARÓW 

sprzedaje od 15. stycznia b. r. PIWO BUTELKOWE, równające 
się co do smaku i jakości przednim gatunkom piwa zagranicznego : 
a) marcowe a litrowe butelki po ct. 10. 1128 1—? 
b) Salvator * litrowe butelki po ct. 12, o litrowe po ct. 9. 

c) czarny Bok *, litrowe butelki po ct. 14, *,, litrowe po ct. 11. 


We Lwowie bezpłatna dostawa do domu, począwszy od 10 butelek. 
Na prowincję wysyła się piwo, począwszy od 50 butelek. 


Uwaga. 


Dla zapobieżenia wszelkim pokątnym nadużyciom napełnia się 
pód własną kontrolą oryginalne butelki z wyciśniętym napisem: 
„Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów”, który to napis 
znajduje się także wraz z protokołowaną marką ochronną na kor- 
kach, kapslach i opaskach. 

Główny skład i zastępstwo butelkowego piwa Lwowskiego 
Towarzystwa akcyjnego browarów objął: 


p. S. WIESER, przy ul. Sykstuskiej I. 14, telefon nr. 149 
dokąd uprasza się przesyłać wszelkie łaskawe zamówienia. 


Zamówienia z prowincji przyjmuje także Centralne biuro 
Towarzystwa we Lwowie, ul. Kleparowska l. 8. 
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Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod względem skutku i dobroci z ANTI- 

LENTILIA. Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj, usuwa w krótkim czasie : 

plegi, plamy wątrobiane, blizny itd., a * r: świetną białość, świeżość I delikatność. 
ena 2 zlr. 


JAN IHNATOWICZ 


LWÓW: sklepy własne ul. Kopernika l. 3, ul. Halicka |. 11. KRAKÓW: Sukien- 
nice 1. 20. CZERNIOWCE: Rynek |. 2. PRZEMYŚL: Franciszkańska |. 24. 


M. BEYER i Spółka „umuma ti 


Antilentilia. 


Płótna czysta Iniano, Ghustki do nosa, Bielizną: stołowa, Ręczniki, Ghiffocy 


i wszelką gotową Bielizią, Pończochy, Skarpetki — polecają najtaniej 
Redakter odpowiedzialny Dr. Kazimierz Ostaszewski - Barański. Papier z fabryki czerlańskiej, 


